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ROK I Łódź, środa 15 maja 1946 roku Nr 117 


Ważą się losy gen. Franco 


Go ich przekonuło, 


że Franco jest zbrodniarzem i winien Być co- 
| rychłej złikwidowamy 


Kiedy ambasador polski, Lange, składał, Brytanii | Stanów Zjednoczonych wywiera: | przekonać alianckich mężów stanu, że w 
na Radzie Bezpieczeństwa swój wniosek w|ją nacisk na rząd gen. Franco, aby wydał! Hiszpanii gen. Franco nie wszystko się 
sprawie Hiezpenii, zabrał głos. przedstawi- |zbrodniarzy hiticrowskich, przedstawiając | dzieje tak, jak to jeszcze tok niedawno 
ciel Angli, który utrzymywał, że rząd W. | dokładną listę, obejmującą dwa tysiące | min. Bevin przedstawiał. 

Brytanii nie posiada informacji, uzasadnia przestępców wojennych, którzy znaleźli| Może wreszcie p.p. ministrowie wyciągną 

jących stanowisko amb. Langego, Przyto- azyl u gen. Franco. z tego należyte konsekwencje. 

czył on szereg danych, świadczących o| Poza tym okazało się. że na terytorium .* 

„lojalności“ gen. Franco | o zupełnie nie- | hiszpańskim ukryte zostały majątki nie | LONDYN (BBC) Z New Yorku donoszą. 

groźnej sytuacji w Hiszpani, pocie, FA zanie aska PP: |że szef. republikańskiego rządu emigracyj- 
, _„|2yrnesa | Devina, wobec czego tym razem nego Hiszpanii dr Giral złożył sekrelarzo- 

M. tn. twierdził on, że w Hiszpanii obec- |załego: o zacji > 
nie przebywa zaledwie kilkuset hiilerowców at pease rażą Arata ORA zie l Agad 


a) dnoczonych, Trigve Lic swój raport, do- 
calkiem niewinnym obywateli b, Rzeszy. W ten sposób stanowisko ambasadora |iyczący działalności BIORE KSW 
Obecnie dowiadujemy się, 


że rządy W.lPolski, Oskora Langego, zdołało jednak'sklego, gen. Franco. 
mym WERE NZ UE KAKA CLEA 


Pod czułą opieką Anglii... 


Rodzi się faszyzm w Grecji 


Rewelacyjne sprawozdanie irzech członków 
„Pariii Pracy—ieowarzyszy mim. Bevina 


LONDYN, 14.5. Trzej członkowie Partii |ka Brytania dała Grecji demokrację, al 
ję, alejdnoczonych w sprawie plebiscylu, stanowi- 
Pracy: Tiffany, Dodd 1 $olley, którzy po-|pragnfe, aby nie podcinała jego dążeń de- |sku, które jest naruszeniem układu z dnia 
ani z podróży po Grecji stwierdzili, że | mokratycznych. 5 listopada 1945 r. | może pociągnąć za 
fi aid szybko przeobraża się w państwo| Nasz naród nie Interesuje się tym, kle- jsobą powsłanie reżimu neo-faszystowskie- 
p ystowskie. 3 dy się odbędzie plebiscyt, lecz tym, kło|żo w Grecji. Celem przeprowadzenia ple- 
2 soman pema zi wojnę domową prze: |] kiedy go przeprowadzi, Nie chce on, nby jbiscytu w warunkach nieskrępowanych, 
rw pi EC SAO ACK demokratycz: |powyierzono zwolennikom króla Jerzego |EAM żąda położenia kresu terrorowi, za- 
ARE SR lają się a ŻĘ 2 rzą- | przeprowadzenie tego plebiscytu”, przestania prześladowań wobec demokra- 
e są wszelkie środki: mor- | tów, ponownego opracowania spisów wy- 
derstwa, bezprawne areszty, brutalne na- |, Dziennik „Machi! pisze, że minister |porc„ycy, utworzenia rządu reprczentatyw- 
paści. Ofiary liczy się na tysiące, Żandar- za. regaran ustępiiwa na rzecz prawi feaa, który przeprowadziłby plebiscyt w 
merta i policja przyjmuje udział w tejjgyców. Przymusowe ustępstwa na rzecz warunkach normalnych, gwarantujących 
działalności przestępczej. króla spowoduje Hd terroru i faszyż- | obodne wypowiedzenie się narodu. 
F Ii ę gdin pisma „lewicowe i wielu |pctanie b cej a 2 aee "A EAM zwraca się do narodów państw so- 
Ei ów z kół republikańskich, stale od- k u |juszniczych z wezweniem, aby nie dopuści- 
ywają się rewizje w lokalach organizacji | Centralny komitet organizacji „EAM [y do przymusowej restauracji menarchii 
Plac 1 klukach a, w enio ri protestuje w Grecji, która spowoduje wojnę domową 
re są bezprawnie zamykane. Sądowni- |przeciwko jowiska í Stanów Zje. kraju. 
ctwo idzłe ręka w rękę z żandarmerią. | 


Obecność wojsk brytyjskich w Grecji uwa- 
żana jest za niepożądaną interwencję. 
Wszyscy politycy odpowiedzialni w Grecji 
poza skrajną prawicą, twierdzą, . że o ile 
plebiscyt odbędzie się w tym roku, to re- 
zultatem będzie wojna domowa. Członko- 
wie parlamentu chcą złożyć wszystkie po- 
siadane dowody na poparcie tego twier- 
dzenia wobec rządu brytyjskiego. Określa- 
jąc swe wrażenia z Grecji, jeden ze spra- 
wozdawców, Dodd, zaznaczył, że nigdy nie 
przypuszczał, aby cośkolwiek podobnego 
moglo istnieć w świecie cywilizowanym. 
5 
w 

Prasa grecka szeroka omawia zalecenie 
amglo-amerykańskie dla rządu Tsałdarisa 
odnośnie szybkiego przeprowadzenia ple- 
biscytu w sprawie powrotu króla Jerzego 
greckiego. Monarchłści powitali zalecenie 
to oczywista z radością, lewica — z obu- 
rzeniem, 

Dziennik „Elefteria* pisze, iż krok soju- 
szników, załecających szybkie przeprowa- 
dzenie plebiscytu spowodował rozczarowa 


ZR 


W dniu wczorajszym Komisja Specjalna léci mąki, na Młóre nie mogli przedstawić 
do zwalczania nadużyć gospodarczych i |odpowiednich zaświadczeń z Wydziału 
spekulacji przy pomocy czynnika spo-|Ayrowizacji, ani rachunków z uprawnio- 
łecznego przeprowadziłe nadzwyczajną ak- nych do sprzedaży hurtowni, byli zatrzy- 
cję w celu ukrócenia spekulacji arłykuła: | 


l oż ści i d tki PEL. 
mi żywnościowymi, « przede wszystkim c > 4 
maka: alkikm W ciągu kilku godzin kontrolerzy ze 


Alcia została Godtetaii ibò Pah Że brali bardzo obfity połów. Po przeprowa- 
[około trzystu delegatów fabrycznych prze- |dzeniu wstępnych dochodzeń, Komisja 
prowadziło kontrolę w poszczególnych |$Pecalna aresztowała około 89 osób, wla- 
lepsth spożywczych i piekarmiach, Wła- |Ścieielt sklepów i piekarń, którzy, przez 
ściciel sklepów, którzy pobierali ceny |'"?tezynowanie artykulów żywnościowych, 


nie tych, którzy wierzyli w „demokrałycz- | wyższe, J zł za kg rukru. delegaci Downióweł nienzasadnioną zwyżkę cen 
nego ducha „Angli | obudził nieufność |odprowadzał da blura Kornfsii Specjalne) 13 wolnym rynku, 
wobec „podstaw moralnych nolitykt. bry: |orzy ul. Gd j 107. Rórnt* olstorze | Robotnicy sami, przy pomocy Komisji 


tyjskiej'. Naród grecki nie żąda, aby Wiel- | posiadający Zin: 


ALKA ZE SPERU 


Robolnicy, w oparciu o Komisje Specialna, 
jeli akcję wyiępiemia zi odmiczej spexwilacji 
śledzie i medzy pracujących 


Oda do lorda B. 


wygłosił w Oslo prze 
w którym domaga się równo- 
uprawnienia Niemiec pod względem poli- 
tycznym i gospodarczym.. 

Można powiedzieć, bardzo oślo 
postąpił iord Beveridge w Oslo. 
żądał w imieniu kliki z England 
stati dla Niemców oraz. węgla. 
Stwierdził, że Niemcy lud spokojny 
i wogóle nienawidzą wcjny, 

Że w zupełności im wystarcza 
pomoc tak zwana „gospodarcza“, 
Wtedy się staną, panie tego, 
podporą państwa.. brytyjskiego. 
Nam się zaś zdaje, panie Be, 

że wprost przeciwnie słanie się. 
Gdy dasz im wegiel i żelazo, 

to znów wi pazur ci pokażą. 

I możesz przestać, sir, być mądrym, 
gdy ci nałecą na twój Londyn. 
Odczujesz pomoc gospodarczą, 

gdy ci angielską żonę zśwałcą, 

|i z twoją się nie licząc kliką 
zaczną po buziach prać Anglików. 
I nawet mógłbyś, mój milordzie 
sam dosyć łatwo brać po m... 


Dr Vist 
Wito 
jN 


‘ 


skazany na $ lat więzienia za nadtęcia, 
uciekł w drodze do więzienia i jest poiste 
jkiwany przez Prokuratora Wojska Byd 
© Okręgowego. 
.." 


Dnia 12 bm. o godz. 15-ej po ogloszeńiu 
wyroku w Wojskowym Sądzie Okręga- 
wym w Łodzi odprowadzany do więzienia 
przy ul. Sterlinga uciekł WITOLD WIERZ- 
BICKI, skazany na 5 lat więzienia za na- 
dużycia popełnione na stanowisku na- 
czelnika Urzędu Handlu Wojskowego w 
Łodzi. 

Skazany był prowadzony przez konwo- 
jenta - funkcjonariusza M. O. ob. Kotwic- 
kiego. Konwojent został aresztowany | O- 
sadzóny w więzieniu. Będzie on pocią- 
gnięty do odpowiedzialności karnej, 

Za zbiegłym Wierzbickim rozesłano listy 
gończe, a rodzina jego, znajdująca się w 
Łodzi, została na zlecenie prokuratury Wof 
skowego Sądu Okręgowego — arcsztowa- 
na. 

Umieszczamy fotografię zbieglego prze- 
słępcy. Ktokolwiek wiedziałby o miejscu 
pobytu Wierzbickiego, WINIEN NATYCH- 
MIAST ZŁOŻYĆ MELDUNEK W NAJBŁIŻ- 
SZYM KOPHGARIA( 5 


| À 
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sA 


na 


żerującą na masach pracujących 1 stosują- 


cą terror gospod 

Pomiędzy a znaleźli się 
|rórmicż tacy, órzy współpracowali z 
podziemnymi organizacjami reakcyjno - 


faszystowskimi, Fakt ten rzuca nowe świa- 
tło na kulisy nieu: idnionej zwyżki cen, 
która tak dotkliwie dała się we znaki k 
sie pracującej. $pekulecfa nabiera bo 
cech walki politycznej, 

Paskarzom 1 antom, po przepro- 
wadzeniu docł ñ I ustaleniu stopnia 
ich winy, grozi kara do dwóch lat obozu 
| pracy. 
| Szczegóły wczorajszej akcji oraz nażwi- 


s 


e większe Io specjalnej rozpoczęli walkę ze spekulacją, |ska zatrzymanych podajemy na str, 3-j. 


RAN ZE 


cain N CECH 6 OEI) 


Z głodu zmarło 


Ryby są jedynym ariykuiem, kłóry me 


Wojenne zniszczenia Holandii nie są o- 
czywiście tak wie! 
ju, nie mniej jednak w porównaniu do 
wielkości tego kraju straty poniesione w 
czasie wojny są znaczne. 


Zamieszczony w ostatnim numerze ty- 
godnika „Listener”* reportaż z Holandiij 
pozwala zapoznać się nam ze stanem obe- 
cnych stosunków w tym kraju, jak rów. 
nież ocenić wysiłki Holendrów w dziele 
odbudowy. 

Wiadomości 0 tym, że Niemcom ustalo- 
no w poszczególnych strefach okupacyj- 


, nych dzienne racje równające się 1000 ka- 


lorii — nie są w Holandii żadnym przed- 
miotem do dyskusji. Każdy Holender bo- 
wiem pamięta bardzo dobrze, że okupanci 
niemieccy w Holandii wprowadzili racje 
żywnościowe nawet niżej tego minimum, 
bo tylko 950 kalorii dziennie. Ilość ta w 
lutym roku ubiegłego spadła do 340 kalo- 
rii, a w kwietnia w związku z dalej postę- 
pującą biedą i brakami aprowizacyjnymi. 
nawet do 230 kalorii. 340 kalorii oznacza 
w praktyce półtora plasterka chleba dzien- 
nie. f 


Nie wszyscy wiedzą, że w walce ze śmier 
cią głodową w czasie okupacji niemieckiej 
Holendrzy jedli odpadki z trzciny cukro- 
wej i zupę z tulipanów. Ale i tulipanów 
nie starczyło 1 w zachodniej części Holan- 
dii z głodu zmarło 15 tysięcy mieszkań- 
ców, 

W chwili przybycia armii sprzymierzo- 
nych przeszło 8o tysięcy Holendrów było 
ciężko chorych na wodną puchlinę — ró- 
wnież z głodu. Jeśli się spojrzy wstecz, 
choćby w okres kwietnia roku ubiegłego, 
cała Holandia była jedną wielką pustką. 
Kraj wyglądał jak zupełnie zamarły. Ka- 
naty były nieczynne, tabor kolejowy roz- 
kradziony, mosty kolejowe zniszczene. Nie 
dymiły kominy fabryczne, a w całej części 
kraja, położonej poza zniszczonymi tama- 
mi, poziom wody podnosił się z dnia na 
dzień — nie działały bowiem pompy, 
gdyż nie było prądu eleltteycznego. 


SZKOŁA TAŃCÓW 
TOWARZYSKICH 


Włudysłowa Cyruiskiego, Łódź, Rakńskicgo 85 


Udziela informacj; oraz przyjmuje zgło- 
stenię na lekcje grupowe | indywidualne 
codziennie od godz, 5—9 wieczorem. 1897 


Codzienne nawelka Enpresan 


BURZA 


Mały, siwobrody sternik ze spokojem 
wpatrywał się w ryczące wściekłe morze, 
spiętrzające nad nim rozhukane baiwany. 
Z kącika jego ust z obu stson fajeczki, wy- 
latywały kłęby dymu,  rezczampywane 
przez wiatr. W głowie stemika również 
szalał wicher. Wargi jego peruszały sięj 
nieustannie, jakgdyby czytał półgłosem 
książkę. W Lubece uciekł chłopak oxreto- 
wy, ostatni z załogi — bardzo dobrze! Te- 
raz tylko sternik i jego żona byli jedyny- 
mi żywymi istotami na pokładsie. Teraz 
niechaj się stanie, co się ma stać. 

Kobieta wyszła z kambuza z wiadremi 
w jednej, a z misą w drugiej ręce. Nosiła 
spodnie z płótna żaglowego i drewniane 
saboty na wysokim obcasie. Na głowie 
miała starą czapkę marynarską. Zdobił ją 
pozłacany guzik z kotwicą, który sprawiał 
dziecinne i śmieszne wrażenie. 

Gertruda postawiła miskę i wiadro, spoj- 
rzała z niepokojem ku niebu i pobiegła 
z powrotem. Sternik obrzucił ją wzgardłi- 
wym wzrokiem, Nienawidził jej do szpiku 
kości. Nie mógł doszukać się w niej nicze- 
go dobrego. Oczywiście, widział, że jest 
ładna, riawet bardzo ładna. Ale to tylko) 
pogarszało jeszcze sprawę. Jaką to zdu- 
mioną minę miał niemiecki celnik, gdy zo- 
baczył na pokładzie Gertrudę! Wszyscy 
obcy mężczyźni interesowali sie nią, gdy 
tylko 3 zo! Miała ona bowiem tę 
dziwną wi wość przyciągania ich doj 


endrz 


że, jak w naszym kra-j z normalizącją życia w kraju spada śmiyer- 


Jeli 


podczas wełny 


15 V EXPRESS 1946 


izupe z... ful 


dziesiątki tysię 


cy 
hy 


ŻnNA na 


Dziś Holandia żyje na nowo. W związku| źlicę w dalszym ciągu niepokoi czynniki 


telność dzieci. W Amsterdamie i w Hadze 

ierwszym kwartale 1945 reku zmacło| 
cy dzieci, podczas gdy Eczba śmier 

ści dzieci w roku 1939 wynosiła zaled- 
wie 3 tysiące. O energii i woli odbudowy 
świadczy fakt, że Śmiertelność dzieci w 3 
kwartale 45 roku spadła do 2835, a więc 
niżej poziomu przedwojennego. Wygląda 
to na cud, ale to jest rzeczywistość, Jak 
się to stało? ~ 

Otóż przede wszystkim przybyły duże 
transporty żywności UNRR'y, które z 
miejsca uratowały wiele ludzi od śmierci 
głodowej. Dzisiejsza sytuacja żywnościo- 
wa Holandii jest już zupełnie znośna: 
dzienna racja wynosi około 3200 kalerkń. 
Doskonale rozwijające się rybołóstwo jeet 
w dużej mierze przyczyną normowania Się: 
sytuacji aprowizacyjnej, Ryby są jedynym 
|artykułem Holandii, który można nabyt 
bez kartek. A to jest wiele. Produkcja ryb 
jest tak znaczna, że już w tej chwili Ho- 
landia może sobie pozwolić na dość duży 
eksport do Belgii, Anglii i Czechosłowa- 
cji. 

W kraju tym podkreśla się na każdym 
kroku przezorność polityki rządu holen- 
derskiego, który w czasie swego pobytu w 
Anglii nawiązał szereg kontaktów gospo- 


darczych z innymi krajami i dziś wszyscy 
widzą rezultaty. Zboże, które przychodei 
regularnie do kraju na podstawie tych u- 
mów zaspakaja potrzeby ludności. Ogólny 
stan zdrowotności w kraju pozostawia je- 
daak jeszcze wiele do życzenia. Ilość za- 
chorowań na tyfus, malarię, d: 


dstał Departamentu Kontroli 
sterstwie Mprovdzacji, Na czele Oddziału 
Łódektogo stoi ok. Toskll Bosbrody. 

Stwierdzono, że spekulacji i paskórstwu 
sprzyja brak odpowiedniej koniroli czyn- 
ników urzędowych. Dotychczas istniejące 
organa kontrolne podporządkowane bę- 
dą w sprawach oprowizacyjnych Departa- 
mentowi Kontroli I pracę tych organów 
koordynować będzie na terenie Łodzi no- 
wo - utworzony oddział. 

Oddział zajmie się kontrolowaniem prze- 
strzegonia restrykcji czyli tzw. dni bez- 


siebie, 
tyczną. 

Ale biegun jest uczciwy, przyciągał 
wszystkie igły... Gertruda przyci 
do siebie wszystkich mężczyzn, Z w. 
kiem jego samego, swego dobrodziej: 


jak biegu. północny igłę magned 


Właściwie Peterson nie znał jej praw- 
dziwego imienia. Przed ośmiu laty odna-| 


w Amsterdamie, uwoini ją i ożenił się zi 


szczęśliwym małżeństwie. Gertruda służ 
ła starszemu od siebie sternikowi 
wiernością. On zaś przyjmował oznaki jej 
wierności, jako rzecz zupełnie naturaln: 
Ale pewnego dnia Gertruda dała mężo: 
do zrozumienia, że nic mu już nie jes 
winna, że jest tyleż wartą co i on i mowy 
nie ma o jakiejkolwiek spłacie długu. I od 
tego czasu między małżonkami rozpoczęła 
się głucha uporczywa walka. i 

Sternik wierzył jakiś'czas, że uda mu sk 
raz jeszcze zapanować nad duchem i cif- 
łem Gertrudy. Próbował odwiedzać innej 
kobiety w miastach portowych. Ale kiedy 
zauważył, że żona nie jest wcałe z: 
na, zrozumiał, że przegrał. 

I tak rozpoczęło się piekło na pokladzie] 
kutra. Dnie i noce przez trzy lata przemy- 


nią. Wystarał się dla niej o obywatelstwo| pi 
duńskie i przez kilka lat żyli ze sobą wj św 
-| stat 
z psią fala 


rządowe. 

Rząd holenderski oparł swój program 
odbuiowy: o zdrowie mieszkańców i o ży- 
wność. Z pomocą sprowadzonych specjal- 
nie inżynierów i budowniczych kraj został 
już osuszony. Koleje holenderskie — ten 
najżywotniejszy problem kraju pracują 
już niemal na poziomie przedwojennym. 
A na tym odcinku było rzeczywiście wiele 
do zrobienia: z g00 lokomotyw przed woj- 
ną Niemey zostawili jedynie 165, z 30 tys. 
wagenów towarowych zostało tylko 1050. 
To samo transport samochodowy — z 48 
tysięcy wozów Holandia miała w dnia o- 
swobodzenia jedynie 7 tysięcy. 

Ciskawy jest podział sum budżetowych 
tego kraju: 55 procent ogólnych wpływów 
przeznaczono na odbudowę przemysłu, 20) 
prec. na budowę gmachów publicznych i 
szkół — resztę, a więc całe 25 prosent bu- 
dietu rząd holenderski przeznaczył na ber- 
dowę demów zrujnowanych w czasie wej- 
ny i budowę nowych osiedli mieszkałaych. 

Na tym ostatnim odcinku straty kielan- 
dii są stosunkowo daść znaczne — 87 ty- 
sięcy domów zupełnie zniesienych z po- 
wierzchni, 43 tysiące domów zdemolowa- 
nych, a około 300 tysięcy domów potrze- 
buje większych i mniejszych nepraw. 
W planie odbudowy powojennej rządu 
przewidziano budowę 70 tysięcy demów 
rocznie. Jeśli chodzi o rok ubiegły, to w 
walce z bezdomnością w Holandii osiag- 
nisto już wyraźne wyniki — w ciągu roku 
wolności oddano do użytku blisko ćwierć 
miliona domów, które stały pustką nasku- 


feryt i gru-| tek znacznych uszkodzeń w czasie wojny» 


Wprowadzono ścisłą kontrolę === 


wykenywenia przepisów i rozporządzeń aprowizacyjnyzh 
0.2.) Od kilku dni istnieje w.Łódzi OR |mięzńych 1 bezciastkowych. Oddział po 
przy. Mini: | wykrycia jokichkolwiek nadużyć winnych |osó), zanieresowanych, 


oddawać będzie w ręce Komisji Specjal- 
nej. Siedziba Oddziału mieści się w gma- 
chu Urzędu Wojewódzkiego przy ul. O- 
trodowej 15. 

Nowej placówce społecznej życzymy po- 


,wodźenia w pracy | oczekujemy jak naj 


wyników jl działalności. $po- 
zdrowienie naszych 
stosunków wizotyjnych da w wyniku 
przede wszys 
ly żywnościowe, 


szybszych 


krotnie próbował rozbić statek o skały, by 
napęd jej strachu. Ale Gertruda wie- 
Gziala, że i on będzie musiał jej los podzie. 
lic. Nie bała się zatem Śmierci ani o włos| 
więcej, niż on. I kiedy Peterson z krwią 
przepaloną namiętnością napróżno w o-| 
czach jej szukał wyrazu pojednania, Ger-| 
truda miała dla innych mężczyzn serde- 
e i pieszczotliwe słowa... 

— Powinniśmy wciągnąć żagiel — po- 
wiedziała Gertruda, wskazując głową 
wielkie obwisłe. płótno. 

— Nie trzeba — odparł krótko i oczy 


lazł ją w jednym z publicznych domów) jego rozbłysły. 


W tej chwili wicher niby gigantyczną 
ją uderzył w wątły statek tak, że] 
lo w olinowaniu, maszty jęknęły, a 
k enły przechylił się na bok. Wielka 
przewaliła sie nad głowami Petei- 
sonów. 

— Weź ster — krzyknął Peterson, sta- 
raiąc sie zagłuszyć ryk burzy. 
Gertruda rzuciła się do koła, jej spod- 
nie żaglowe furkotały głośno na wichrze. 
inymi ramionami ster, cze- 
jej pobiegnie do lin żaglo- 
stał przed nią spokojnie i 
jego twarzy drżały jak we 


anowując 
| Eala aż mąż 
wych. Ale on 
tylko mięśnie 
febrze. 


że zdajesz sobie sprawę z te- 
dziemy do diabła? — zapytał. 

— Przecież możesz wciągnąć żagle — 
odparła. wzrnuszając ramionami, 
le nie zrobię tego. Idę do ka- 
ię tam! 
la dobrze swego męża i 
ze ertelną powaga 


oto wreszcie znalazł spasób,ł 


m 
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ipanów 


mieszkańców. — 
ć bez kariek 


Niezmiernie ważnym odcinkiem życia 
gospodesczego Holandii jest prođdakcja 
wegla. Niestety, nie osiągnęła ona takich 
rezultatów, jak np. w Polsce — obecnie 
bewiem Holemaczy wydobywają zaledwie 
55 procent produkcji przedwojennej. 

Z chwilą zakończenia wojny stwierdzo- 
ne, że najpilniejsze potrzeby Holandii i jej 
ludności, to poza wyżywieniem — obewie. 
Przystąpiono więc z miejsca do masowej 
produkcji, która już dziś wynosi około 800 
tysięcy par miesięcznie. 

Ciekawe jest dałej, że rząd celem zorien- 
towania się w najpilniejszych potrzebach 
ludności urządza wystawy prze- 
mystowej, wzywając ludność zwiedzającą 
do głosowania i wyrażania swego zdania 
na temat: na jaki artykuł przede wszyet- 
kim nastawiać prodańcję. 1 dlatego, jak 
stwierdza auter artykułu w tygodniku 
„Listener“ Holendrzy otrzymują te wyro- 
by przemysłowe tylko, które są w obecnej 
fazie rozmeji powojennego najpotrzebniej- 


W niedzielę, dnfa 19 maja b. r. o godzinie TR 
w południe odbędzie się w kinie Połonia 
mek organizowany przez P, ©, K. 
Bogaty | urozmaicony j 
espalu r 


Bilety w cenie od 30 zł są do nabycia już od 
środy w kasie kina Polonia, Piotrkowska 67, co- 
|dziennie w godz. 14—19. 


Dochód z imprezy przeznacza P. C. K. na po- 


OBWIESZCZENIE 

© zakończenia przegiąda ; rejestracji 

konnych 4 ręczmych środków ialomocji. 
Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wiadomości 
Że z dniem 15 maja 
1046 r, Dział Teehagczmy Odóział Ruchu Dro- 
gowego kończy przegiąd i ec konnych 
$ ręcznych środków lokomocji na lerenach m, 
Łodzi — w granicach przedwojensych, 

Wobec powyższego uprzedza się osoby zain- 
leresowane, że po upływie tego terminu (15 ma- 
ja rb.) porusza!e się pojazdów konnych j recz- 
nych po ulicach miasta bez tabliczek rejestra- 
cyjnych, karane będzie w drodze adminisira- 
cyjnej w myśl Ustawy z dnia 8, 11, 1927 r. (Dz, 
U. R. P, Nr 98 poz, 850) I dekretu z dnia 16. 6. 
1945 (Dz, U, R. P. Ne 66 poz, JX. 

Łódź, dnia 14 maja 1946 roku, 

1896 Zarząd Miejski w Łodzi, 


by zadać jej cios ostateczny i samemu nie 
odnieść rany, Bowiem pozbawiając się 
życia sam ujdzie niebezpieczeństwu, 

Pobladłą z trwogi, która naraz usado- 
wila się w sercu groźnym ciężarem. 

— Nie czyń tego, ojcze! 

Zatrzymał się. Spojrzał na nią ze zdu- 
mieniem, „Ojcze“? Słowo to było pięk- 
nym wspomnieniem pierwszych dni ich 
szczęścia. Była wtedy taka młoda i Pe- 
tersona bawiło to, gdy nazywała go oj- 
czulkiem, Czy może wrócą dobre czasy? 
Drżąc na całym ciele, spojrzał w jej prze- 
rażone oczy. Nie, nie powinien ważyć się 
na tę próbę, nie powinien tracić tej jedy- 
nej możliwości zemsty, Z rozmysłem, nie- 
odwołalnie zamknął drzwi i zasunął rygle. 

Gertruda wybiła małą szybkę, padła na 
kolana i błagała o litość. Nazywała go 
najczulszymi imionami, zdzierała ze sie- 
bie bluzę. Jej twarz, jej usta oddalone by- 
ły o długość ramienia od sternika. Z ma- 
rynarską dokładnością sporządził pętlę i 
zarzucił ją na szyję. 

W dwa dni potem znaleziono statek ze 
zdartymi żaglami na szwedzkim wybrze- 
żu. Żona sternika była napół żywa z wy- 
siłku i znużenia. Ale przyszła rychło do 
siebie. Kazała postawić na grobie męża 
piękny kamień i sprzedała statek. 

Niedługo potem poślubiła kupca z ma- 
łego portu szwedzkiego i w sposób wzoro- 
wy prowadziłą mężowskie gospodarstwo. 
O swym pierwszym mężu mówiła bar- 
dzo rzadko. 

— Był to człowiek bardzo nieufny, ale 
nisurowszy był wobec siebie samego. 
Tylko tyle. M. 
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WICEKi 


WACEK: — Mamy gąskę jak brylant! 
WICEK: — Aż"pies się do niej dobiera! 


A pudziesz, ty rasisto!,,. 


wag 


GENERAŁ; — I znowu Sieg! Vivat! 
WACEK: — Gęś zwiała przez mur!.. 
WICEK: — Czemuś nie pilnował: 


15 V EXPRESS 1946 
FK (w czasie ORARALCIN 


| GENERAŁ: — Tak, tak! Nie damy się| 


„ Ratunku! 


| już za nos wodzić: 
A tọ ci stypa! 


WICEK. 


Stra 


GENERAŁ: — Zabiję potwora!» 
WICEK: — Ratujmy gesing! 
WACE Pójdź w moje objęcia! 


Kto i dlacze 


CUKRU JEST DOSYC.— FAŁSZYWE POGŁOSKI.— 


0 


idei ceny 


„ROBOTA“ POLITYCZNĄ. — REGULARNA 


DOSTAWA MĄKI—KOMBINACJE NIEUCZCIWYCH PIEKARZ Y-— 
"Wrogowie mas pracujących szerzą sztuczny popłoch i panikę 


W dniu wczorajszym w lokalu Związ- 
ków Zawodowych odbyła się, zwołana 
przez O.K.Z,Z, konferencja przedstawi- 
cieli władz | wszcikich czynników gospo- 
darczych. Konicrencja zwołana była w ce- 
lu wyświetlenia przyczyn zwyżki cen na 
niektóre artykuły żywnościowe. Zwyżka 
cen, którą daje się zauważyć zzczególnić 
w ostatnich tygodniach, stanowi bardzo 
poważną troskę O.K.Z.Z., stojącej na sta- 
nowisku samoobrony mas pracujących, 
dławionych przez chciwych zysku speku- 
lantów. Pierwszym tematem dyskusji była 

ZWYŻKA CEN CUKRU * 
Wyjaśniono, że run na cukier wywołała 
pogloska o urzędowej ;wjżce ceny cukru, 
Pogłoska spowadowana była przez nakaz 
sporządzenia remanenta w magazynach 
„Spolem”. Spekulanci, a nawet prawie 
wszyscy kupcy - detaliści, ulegając panice, 
zaczęli zaoputrywać się w zapasy cukru, 
w wyniku czego cukier na rynku znikł, na- 
stępnie ukazał się w cenie 300 zł za kiio- 
gram, Panikę pogłębiła jeszcze notatka w 
„Gazecie Ludowej” o braku cukru w 
Polsce, Tymczasem zarówno w magazy- 
nach „Społem“ jak I w magazynsch PCH. 
znajdują się wystarczające flości cukru 
potrzebne na zaspokojenie chłonności ryn- 
ku. Poza tym zegwarantowane są dostawy 
z państwowych cakrowni. 

Nieprzemyślane postanowienie PCH. po- 
bierania od detalistów zakupujących cu- 
kier 10 proc. ceny zakupu na Pożyczkę 
Odbudowy Kraju powoduje wkalkulowy- 
wanie tych 10 proc. do kosztów zakupu, a 
tym samym podwyższenie ceny sprzedaży. 
Sprawa P.O.K. powinna być w ten sposób. 
rozwiązana, że kupiec dopiero po sub- 
skrybowaniu Pożyczki będzie miał prawo 
nabywania dowolnych flości cukru w 
P. C. H. 

P. C. H. powinno umożliwić nabywanie 
cukru robotnikom i pracującym bezpośre- 
dnio przez stołówki i spółdzielnie fabrycz- 
ne, Stwierdzono bowiem, że kupcy w osta- 
tnich tygodniach zakupują bardzo duże 
Ilości cukru, wielokrotnie większe, niż do- 
tychczas, a cukru tego nie ma w sprzeda- 
ży. Widać z tego, że kupiectwo nasze w 
większej swojej części ulegla niezdrowej 
namiętności spekulacji i wierzy w plotki 
rozsiewane przez elementy szkodnicze. Nad 
mienić należy, że np. w Warszawie cena cu 
kru w deialu utrzymuje się na wysokości 
180 zł. Czyżby tylko kupcy łódzcy byli pa- 
nikarzami i spekulantami? 

Rozważając sprawę podrożenia chleba, 
jak również niewydawania go przez nie- 
które piekarnie na kartki, stwierdzono, że 
Wydział Aprowizacji zapewnił piekarniom 
zapas mąki ma 10 dni i gwarantuje regu- 
lurną dostawę mąki wystarczającą na wy- 
pick chleba dla calego miasta, Mąka w 
wolnym handlu jest również wykupywa- 
ua przez paskarzy, tak żę piekarze do wy- 


picku chleba na wolny rynek używają mą- 
ki przydziałowej. 

W wielu wypadkach zauważono, że pie- 
karze wycinają więcej kuponów z kartek 
żywnościowych, niż prawnie jest to prze- 
widziane. Np. częsio piekarze pobierają 
2 kupony za 1 bochenek. Przedstawiciel 
cechu piekarzy oświadczył, że cech chce 
eliminować elementy szkodliwe i żąda a- 
by pokrzywdzeni konsumenel składali od- 
powiednie zażalenia do Wydziału Aprowi- 
zacji, 1 Związków Zawodowych. 

Tłusząze í mięso nie podrożały, lecz ma- 
ja pes cję zniżkową. Ceny żywca spa- 
diy w ostatnich tygodntach do 10 proc. 
Rzeżnicy przestrzegają bowiem dni bez- 
mięsnych.i zmniejszenie konsumcji powo- 
duje obulżenie cen mięsa. 

Jeżeli chodzi o świadczenia 


rzeczowe, 


W dniu wczorajszym już we wczesnych 
|godzinach porannych na Gdańskiej pod 
107-mym zapanował niczwykły ruch. To 
delegaci fabryczni, przedstawiciele Związ 
ków Zawodowych, > partii politycznych 
gromadzili się w lokalu łódzkiej Delega- 
tury Komisji Specjalnej do zwalczania 
przestępstw gospodarczych i społecznych. 
Przygotowywano się do wszczęcia wiel- 
(eGP akcji nadzwyczajnej mającej na celu 


1 chlebem. 

Do zebranych delegatów przemówił ob. 
$łanisiaw Madej przewodniczący Komisji 
Specjalnej. W kilku słowach ob. Madej 
przedstawił zebranym obecną sytuację. 

Kliki paskarzy, spekulantów, gospodar- 
czych szkodników, wszczęły w robotniczej 
Łodzi akcję gospodarczego terroru, ujaw- 
niającą się w nienzasadnionej podwyżce 
cen cukru i a ma wolnym rynku, 
W rękach delegatów robotniczych 
możliwość złamania spekulacji, Zaopa- 
trzeni w upoważnienia Komisji Specjal- 
nej wyruszą oni do przeprowadzenia kon- 
iroli i rewizji w sklepach i piekarniach. 

O godz. 10-ej pierwsze grupy wyrusza- 
ją na miasto. Delegaci, po dwóch kon- 
trolują handłowe dzielnice Łodzi, a więc 
Piotrkowską, Śródrmiejską,  Pilsudskiego, 
Legionów, 11-go Listopada, Kilińskiego 
i inne, oraz wyjeżdżają na dzielnice Choj- 
ny, Baluty, Widzew i Rudę Pabianicką. 

Do skłepu przy ul. Piłsudskiego wchodzi 
dwóch robotników. 

— jest cukier? 


leży | 


to w związku z zakończeniem roku gos 
podarczego w dniu 30 maja, daje się zau- 
ważyć zwiększenie wpływów ze świadczeń. 
Zboże zostało zdane w 60 procentach, zie- 
mniaki w 585-ciu procentach, mięso, tłusz- 
cze | drób zostają również szybciej odda- 
wane, niż dotychczas. Najgorzej przedsta-, 
wia się sprawa zdawania kontyngentów 
mleka, zdanego tylko w 22 procentach. 
Prezes Komisji Specjalnej, ob. Madej, po 
wiadomił zebranych, że mimo to, iż Ko- 
misja Specjalna ma inne swoje zadania za- 
sadnicze, to jednak zajmie się obecnie 
więcej drobną spekulacja 1 skłepikarskim 
paskarstwem. Gdy zajdzie potrzeba, 
dane zostaną najsurowsze rozporządzenia. 
Obecne ustosunkowanie się niektórych 
kupców do sprawy zwyżki cen, musi ulec 
zmianie. Inicjatywa prywatna jest przez 


Listu zatrzymanych. 
— Owszem, po 260 zł — odpowiada 
kupcowa paskarka. 

— A ile macie? 

Kupcowa, zaniepokojona, 
swoim kombinatorskin nosem kontrolę, 
powiada, że ma w sklepie tylko parę kilo. 
Robotnicy okazują zaświadczenia Komisji 
Specjalnej 1 przeprowadzają natychmiasto 
wą rewizję. W mieszkaniu przy sklepie 
znajduje się skromny „zapasik* kilku wor 
ków cukru. Sprawa jasno. 

Paskarstwo w swojej całej okazałości. 
Bezczelna spekulantka, wśród śmiechu pu- 
bliczności, cieszącej się, że nareszcie. spe- 
kułant zosteł przychwycony na gorącym 
uczynku, odprowadzona zostaje do Ko- 
misji Specjalnej. 
| Nie zawsze iedask idzie tak łatwo, Był 
wypadek, że sklepikorz nie pozwolił się 
|aresztować. Groził posiadaną nielegalnie 
bronią. Krótka rozmowa telefoniczna de- 
legatów z Komisją i ciężarówka z milicjan 
|tami momentalnie zjawiła się na miejscu. 


Tak przebiegały kontrole na mieście, w 
wyniku których aresztowano około 80 
osób. Wśród aresztowanych znajdowali 


skspedienci, czy członkowie rodziny, któ- 
rzy w chwili kentroli, w zastępstwie nie- 
obecnego „szefa”, zajmowali się tym pro- 
cederem. Łistę 50-ciu osób już przesłucha 
nych i zatrzymanychw areszcie Komisji 
Specjalnej podajemy poniżej: 


Kaia Leonard. Zawadzka 8: Kropka Sta- 
Stocka 3; Sarna M sław ` Ste 


wyczuwając | 


się również nie tylko sami paskarze, lecz |© 


«Rząd popierana, lecz nie może być wyko- 
|rzystywana jako pretekst do spekulacji I 
nieuczciwych machinacji, 

W zakończeniu zebrania ob. Burski — 
przewodniczący O.K.Z.Z. — stwierdził, że 
nieuzasadniona zwyżka cen í spekulac- 
nosi wszystkie cechy walki reakcyjnych 
lementów z Rządem. Sienie popłochu 
pantki gospodarczej jest objawem rozp 
czynających się rozgrywek polityczny: 
przed referendum i wyborami. Masy pr 
cujące nie ścierpią jednak, aby panow 
spekulanci głodzii je i przez zwyżkę c 
zmniejszali konsumcję, obniżali stopę ż 


wy-|ciową robotnika dla swolch polityczny: 


kombinacji. Nie dopuści słę do tego, al 
kliki paskarzy, spekulantów i politykieró* 
terroryzowały Lokeóeshiij masy prac 
jące. 


e 


lacji 


eb urwać hydrze speku! 


Rohoinicy biorg udział w rkcji kontroli cen w sklepach żywnościowych.— 


nicka 176; Zabłociak Stanisław, Zawadzka f 
Doliwa Bolesław, Radwańska 52; Lewandow= 
ski Stefan, Piotrkowska 99: Kusiłowicz Kle- 
mens, Zawadzka 39; Szymański Henryk, Że- 
|ligowskiezo 44: Zawadzki Izydor, Tatrzań” 
ska 65; Kozłowski Franciszck, Rad 
Andrzejewski Stanisław, AL I-go 
|Karasewicz Stanisław, Przejaad 50; 
[ska Walentyna, Ii-go Listopada 146; 
kowski Stanista a ska 7: Sztrumpf 
Południowa 2; Hooliszpigel Hinda, 
Zawadzka 15; Małecki Aleksander, Kilińskie- 
go 42; Szymański Stefan, Kilińskiego 
Kasprzak Aleksander, Narutowicza 50; Bi 
Bolesław, Kilińskiego 43; Arpsztain Mieczy” 
sław, Śródmiejska 27 Iman Aleksander, 
Śródmiejska 30: Salmi Whadysława, 
Pogonowskiego 17; Krzychalski Stanisław, 
Krżywa 2: Majczak Bolesław, 11-go Listopa* 
dą 71; Biedrzycka Stefania, Kilińskiego 13a; 
Kawczyński Kazimierz, Narutowii 5 
flich Leokadia, 
cia, ll-go Listopada 58; Dzi 
leatyna, Żwirki 3: Palczewska Stefania 
żana 33; OQmieciński Jarosław. AL. 
ja 73; Piotrkow: li Arnii 
nei 106: Kamienna 1 


Chwiał 


Szymon, 


lziewicz Wa- 
Ró. 


Helena, Piotrkowska 175 
Narutowicza 50; 
sudskiego 51; 


rek Jadwiga, Piłsudskiego 53; 


ciszek, Zgierska 82; Algierski 
Szterlimga 8. Salomea 
ska 94; P: a 40 


ski Marian, Dąbrowska 59; Michalec 


Roman, 


tas, Zachodnia 33; Trafalski Stelan, Łagiew- 


Dąbrowska 71. 
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PM dziś Msza 


TEATN WORA POLSKIEGO 


y a Skopena™ 
YRENA* — Traugutta 1. 


Dziś o godzinie 19,30 „Wiosenne Rewieren- 


dum" z udziałem całego zespołu „Syreny“ i chó- 
m „Eryana”. 
TEATR KAMERAŁNY DOM LNIERZA 
Dziś o po sztuku Jarosława Iwa- 
szkiewieza „Stara Cegielnia". Kasa czynna od 


godziny 15- tej. 
TEATR GONG 
Południowa 11 . 
Dziś ostatni dzień , * w. tryskojącym 
humorem programie „Żart a la Carte, Początek 
o godz. 19,30. 


Polonia“ (Piotrkowska Cyrk", 
„Tęcza* (Piotrkowska 108) — r Kildare” 
„Wisłać (Przejazd 1) — „Srebcna flota". 

ó Z „Srebrna. flota". 
za 201 — „Dni i noc! 


KIN. 


i — 


„Gdyniać (Przejnzd 
„ici“ Fuzion 
„Styłowy* 

sora Li DAN 


) 
skiego 125 — „Prawo profe- 


„Włókniarz (Zawadzka 10) — „Moj rodzice 
rozwodzą się". 

„Robołnikć (Kilińskiego 178) — „Grzeszni 
bez winy“, A 

„Przedwióśnie" (Żeromskiego 74-70) — „Skrzy 
dlaty dorożkarz”. 


egia honero' 
Pod gołym m 


„Tatry* Sienkiewicza 10 — 
zRekord* (Rzgowska 2) — 


bem“, ct 
„Bajka“ — (Franciszkańska 1) „Muzyka 
i miłość”. » 
„Wolność* (Napiórkowskiego 10} — „Trze-j 
wiczki”, A | 
pRoma“ (Rzgowska 84) — „Zbieg z Sun, 
Quentin", 
„Zachęta“ (Zgierska 20) — „Falk 
„Świe (Bałucki Rynck 5) — „Pojedynek”, 
„Oświatowy* OWTUR Kopernika R —| 
„Reporiaż z Czarnego Lądu" 2 
Muzać (Ruda ` Pabianicka) — „Świat się 


wi 
Początek soansów w dni powszednie o godzi- 
nie 16, 18, 26, — W niedzielą 1 święta o godzinie 


12, 14, 16 18, 20. 
Kłaj DAS „Przedwiośnić”, 


„Roma“ rozpoczyna ją s0unsć o pół godziny põ- 


Źniej, 
nOświalowy OM TUR: rozpoczyna seans w 


dni powszednie o godz, 17 i 0, w sobołę, nie 
dzielę i święta o godz. a 30 1 18,30. 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 
(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
oodziennie od 9 rano do zmierzchu. 


DRUGA WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 


„Expressu 


Tlustrowanego* 


KUPON Nr 21 


Wyciąć i 


zachować 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyżwoleniu 


ROZDZIAŁ SZESNASTY 
Koniec nadszedł 


W lesie sokolnickim, gdzie kiedyś prze- 
chadzała się zakochana pewna para jest 
znowu biało: ale tym razem nie od kwit- 
nących konwalii, 

Dniem i nocą padał Śnieg, aż przykrył 
powiędłe wrzosy, pomarłe zioła i obielił 
gałęzie drzew. 

Pełno go i w parku Poniatowskiego. 
Przysypał rabaty dawno już przekwitłych 
kwiatów i ślady śladów tych nóg, które 
wędrowały tu kiedyś w pierwszy 'przed- 
wiosenny dzień. 

Masy Śniegu zalegają dachy domów i 
podwórza. Ale nie jest on taki biały jak 
opłatek, którym niedawno łamaliśmy się 
w pachnący choinką i woskowymi świeca- 
mi wieczór wigilijny, Dym i sadze fabry- 
czne osadzają się czarną warstewką na po- 
wierzchni śniegu i brudzą dziewiczą jego 


; maszyn istole V arankj do om 


5 aa 
SKRADZIONO 3 leg. tramwajowe Choros Cze 


4 wa, Grabieniec, Sienkie 1889| 
ATINSE OT ERIA DS EEE 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Czyńskiego 


| 
PI, 


ZE SPORTU 


15 V EXPRESS 1946 


czył 


z bekserami | sdzkimi. — Następna wybrawa do Tczewa 


Z trudem powróciliśmy do Łodzi, opo-| 
wiada nam prezes Stępicń, który prowa- 
dził ekspedycję bokserów  Gcyera do To- 
runia, Samochód popsuł nam się w dro- 
dze powrotnej i na szosie mało uczęszcza- 
nej czekaliśmy zmiłowania. Na szczęście 
zabrały nas przejeżdżające wozy. 

— A co sie działo na ringu? 

— Przegraliśmy z Maratonem 5:11. Na 
ogół nie mam zastrzeżeń co do wyników. 
Może jedynie, zdaniem moim, zwycięstwo 
Stockiego nad Jaskułą było niezbyt zastu- 


„|żone. Stocki krył się więcej niż atekował. 


W trzeciej rundzie Stocki wprawdzie tra- | 
fit kilka razy, ale Jaskuła zaraz się zre- | 


KI w Łodzi poszukuje s do ło Wy- | 
owanych 
Zgłaszać 
a Oddziału Ogólnego | 
(ul. Piotrkowska 104 | 
189; 


AIRLOCK wykończarka potrzebna, Mogę | 
dać pomieszczenie, Narutowicza 51, m, 6, godz. | 
1892 


1, 
KUPUJEMY złom srebra w każdej iiości (mo- 
nety). Gooz, 8—15. Laboratoriem Chemiczne 
| Wolności 2, m. 2 (w podwórku, na tewo). 
11865) 

RZEŹNIK KOŃSKI. Zalewski Bogusław. Łón, | 


Sosnowa 13, tel. 170-65. — Płacę najwyższe ce-| 
ny za konie niezdolne do pracy i wypadkowe 
na mięso, Własny wóz iransportowy do dys- 
pozycji 1264 


ga RAA AM AO 
STARSZA z samodzielnym gotowaniem do 1—2 
osób, Zgłoszenia do „Expressu“, 1872 


UNIEWAŻNIAM skradziony patent rynkowy. 
kwit pożyczkowy. kwily podatkowe, leg. 
rowa, kartę rejestracyjną z RKU i 
lekarskie, Fente zopatriecyjną,  Kiczmarók ian, 
Aleksandrów, Sienkiewicza 18, 


SKRADZIONO palcówkę, metrykę urodzenia, 
|zaświadczenie lekarskie, kartę rejestracyjną ro- 
|werową oraz legitymację udziałową „Społem”. 
Leon Konar, Łódź, Miedziana 5/22, 1885| 


sława i Piwońska Daniela į i leg, ; bilet robot. 


niczy na tram 


OGŁOSZENIA DROBNE w 


Nr 15/6, 


[Uniwersytetu Łó 


wanżował. Na pół minuty SEE końcem 
tego spotkania Jaskuła otrzymał od sędzie- 
go ringawego ostrzeżenie. Zupełnie nie 
mogłem zrozumieć dlaczego. Doplero po 
walce dowiedziałem się, że jakoby za u- 
derzenia w tył głowy... W każdym razie 
uważam, że wynik remisowy byłby bar- 
dziej słuszny. 

— A jek wypadł Kamiński? 

— Tym razem słabiej niż normalnie. 
Nie jest on w swej najlepszej formie. Cie- 
kawa była wałka Michałowski — Grabow- 
ski I. Toruńczyk Grabowski II obchodził | 
właśnie jubileusz swej 225 walki na ringu, 
a nasz chłopak znalezł się dopiero drugi 


SKRAD; 
A, na 
ska Nr 105. 


VO legitymację tramwajowa, 
ko Józef Marcinkowski, Wrz. 


SKRADZIONO „portfel z dawodara 
aA żywnościowe. Sobczak Leokadia, Główną 


ZGUBIONO: dowód osobisi 
nia, leg. z Opicki Społeczni 
werów 68. 


SKRADZIONO palęówkę, jadezenie z pracy, | 
leg, tramwajową. Dłużewski Miehal, Jesionowa 
3 1886 | 


2 miskyk uródze-| 
Gajda Anna, Ksa- |; 
1887 | I 


MAN 


MAGN 


| Lexarze [Mi 


Dr KOWAŁCZYK JE 
weneryczne. Żerólsk 


ZY. Choroby, skórne — 
41/1. Przyjmuje 3—6. 


Te. 150-53. 1787 
Dz REICHER, Specjalista chorób wenerycz- 
nych. Południowa 28, 1699 


Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
|wowych i seksxalnych. Przyjmuje 4—7, uł. Ro: 
[perníka 6, tel, 186-00. 1751 


Warszawyj, 


Dr A. RATAJ- ŻURAKOWSKA (z 


chorób skórnych, wenerycznych, 
mełyka lekarska, Płatrkowska 53. — 
1085 


LEKTROWRZĄSOWY gabinet 
awadzka 0, m; 7, tef, 138-81, 
nie chorób nerwowych į psychicznych. 


leczniczy 
godz. 5—7, Lecze- 
1868 


TOŁCZYŃSKI. 
zkiego, 
uszu, nosa £ gardła 


Tr. med, 8, Starszy 


specjalista 


asystent 


H (Rokicińska 5%, Bartoszewskiego (Piotrkowska 


Nr 05, Row.ńskiej-Koprowskiej (Pi, Wolności 2) 
Staniclewicza (Pomorska 91), Sinieckiej |Rzgow 
ska 50, . 


117) 


Szaro i nieradośnie jest w mieście tysię- 
cy kominów — tak jak szare jest teraz ży- 
cie Hanki Mroczkówny. 

Niestety, nie należy ona do tych, które 
łatwo umieją zapominać. 

Miała w sobie tyle hartu i siły woli, 
ażeby nie żebrać Zbigniewa o litość — nie 
może jednak wyrzucić go ze swego serca. 

Nieznośne są te dni, a jeszcze gorsze 
noce, przesuwają się monotonnie niby 
ziarnka różańca w palcach smutnego czło- 
wieka, odmawiającego pa'ierz ża tuszę 
zmarłych. 

W przedsiębiorstwie eksportu konfekcji 
męskiej, gdzie teraz pracuje, są z niej bar- 
dzo zadowoleni. Szef nie może nadziwić się 
i nachwalić pracowitości nowozaangażo- 
wanej buchalterki, która z dziką pasją od: 
rabia nietylko swoje zaległości, ale i chętė |b; 
nie wyręcza inne. Nie wie on, że przyczyną 
tej zaciekłości jest nie tak ukochanie pra- 
cy, jak potrzeba zagłuszenia w sobie złych 


Sienkiewicza 37, przyjmu- 
je ed 3—6 pp. Tel. 269-0). 1200 
Dr med: E. MIKULIC 
Lwowa, specjalista w 
i jamy ustnej, ul, Zawadzka 17, tel. 144-45. 1620 


Z, Lekarz=dentysta ze 


czenia, ażeby potem móc wreszcie zasnąć 
snem, dającym zapomnienie. 

Lecz chociaż przemęczona i znużona 
wraca potem Hanka do domu, sen i tak 
nie bardzo ima się jej powiek. A i nawet 
wtedy, kiedy wreszcie zaśnie, męczą ją 


minionych cudownościach. 

Hanka celowo unika ulicy Piotrkowskiej 
i tych: dzielnic. gdzie o pewnym czasie mo- 
że niespodziewanie natknąć się na inżynie- 
fa Orszewskiego. Jednakże nie potrafi 
ominąć go tak jakby tego pragnęła. 

Od tego czasu widziała go dwa razy. 
Raz było to po południu. Orszewski je- 
chał Piotrkowską swoim tak dobrze jej 
żnanym „Essexem“. Obok siedziała pan- 
na Urszula Brauer, rozprawiając o czymś 
z ożywieniem, on zaś, uśmiechając się lek- 
ko, nawet nie zauważył, że ktoś, stojąc na 
chodniku spogląda na niego zasmuconymi. 
oczyma. 

Drugi raz 
Narutowicza. 

Zdaje się, że tamci oboje wyszli właśnie 
g kina. Zdaleka już zauważyła ich zgrabne, 
smukłe sylwetki, Oboje bowiem byli pig- 
knego wzrostu. 

Panna Brauer miała na sobie foki, on 
zaś futro z wydrowym kołnierzem. Pan- 
na trzymała go pod ramię. Szła rozbawio- 
na, rozpromieniona, on też wyglądał na 

bardzo szczęśliwego. 

Nagle ujrzał Hankę. 


przydarzyło się to na ulicy 


enu chorób dziąseł |5 


ciężkie jak zmora majaki i wspomnienia o| 


raz pomiędzy linami. Wszyscy myśleli, że 
ulegnie on przez k.o, — tymczasem trzy- 
mał się dzielnie | nie przegrał wysoko. 
Sztam wyraził opinię, że Michałowski Jest 
dobrym materiałem na pięściarza. 

Mazur odniósł wysokie zwycięstwo nad 
Kwaśniewskim. Toruńczyk chciał się już 
poddać po drugiej rundzie, ale Sztem ka: 
zał mu walczyć nadal. 

— A najcięższy Olejniczak — Jak się spl- 
sał? 

— Olejniczak wypadł słabiej, niż nale- 
żało się spodziewać. Nie miał zupełnie inl- 


|clatywy, Jego przeciwnik Zmorzyński — 


to młody chłopak, 
zupełnie dobrze, 

Z wycieczki do Torunia jesteśmy zado- 
woleni f teraz szykujemy się do nowej 
wyprawy, która nastąpi w najbliższą nie- 
do Tczewa, gdzie zmierzymy się z 


który się zapowiada 
Z 


dzić 


Turem, DJ 


Skład Łodzi na mecz z Warszawą 


zmieniony 

Wczoraj podaliśmy przypuszczalny skład 
Lodzi na mecz z Warszawą. Skład ten u- 
jległ małej zmłante, ponieważ Jaskuła zo- 
stał zwolniony, jedzie on bowiem wraz ze 
swoim klubem „Geyerem* na mecz do 
Tczewa, gdzie zespół łódzki spotka się z 
Turem. 

Tak więc ostateczny skład Łodzi będzie 
następujący: S$łaslak, Czernecki, Marcin- 
kowski, Kowalski, Olejnik, Unton, Żylis, 
Kłodas. Kierownikiem drużyny będzie ob., 
Sikorski, a sekundantem Tomasz Kona- 
rzewski. : e 


Pożyczka dla ŁKS-u 


Kolegium Zarządu Miejskiego w Łodzi 
postanowiło udzielić Łódzkiemu Klubowi 


|Sportowemu na cele inwestycyjne. bezpro- 


cenłowej pożyczki w wysokości 120.000 


zł zwtotnej w ciągu 2 lat, 


I-szy dzień sii enia 
47-ej loterii Tee rozwiał 


(Nieurzędowa) 
W pierwszym dniu ciągnęna I klasy 47 Jote- 
rij państwowej padły następujące wygrane: Pre- 


chorób |mia łeanguracyjaa 150,000 zł, I wygrana 1.000 


zł na ne 71896, Wygrane po 20,000 zł — nr pr 
6365, 407: 9, 67515, 70035, 70144, Wygra- 
11754, 14750, 14950, 
$8, 50024, 63986, 28408, Wygrane p 

000 zł — nè nr: 204, 28057, 62796, 65685, 81089, 
87157, 91085, 96954, 


Urszula musiała ją poznać także. Spoj- 
rzała na nią badawczo, a potem ukłoniła 
się jej również bardzo nisko, bardzo po 
przyjącielsku. 

Mroczkówna doznała takiego wrażenia 
jak raz w szkole, kiedy w pewien czerw- 
cowy dzień ni stąd ni zowąd zemdlała. 

Na sekunde Świat zawirował jej w 
oczach, Uczuła, że uginają się pod nią no- 
gi — że jeśli nie opanuje się, padnie chy- 
ba na ziemię. 

Ale zaraz po tym wstrząsie wzięła się w 
karby. Ukłonem odpowiedziała na ukłon i 
poszła dalej, nie oglądając się za tamtymi. 

Odtęd już prosto z pracy wracała do do- 
mu. Tu czuła się najbezpieczniej, Tu nie 
będzie narażona na to, że zobaczy tego, 
którego widok odebrał jej znów na wiele 
dni z trudem wywalczoną względną ró- 
wnowagę ducha. 

Matka nie pyta ją o nie. Tale, jak kie- 
dyś rozjaśnione oczy dziewczyny opowia- 
dały o jej szczęściu, tak teraz w ich przy- 
gasłości czyta stara Mroczkowa ogrom 
tragedii, przeżywanej przez córkę. 

Mroczkowa jest tylko córką chłopa, pró- 
stą łódzką robotnicą. Posiada jednak w 
sobie tyle dyskrecji i subtelności, że nie 
chce zbednymi pytaniami powiększać ża- 
łości córki, 

Co innego gdyby Hanka sama zdobyła 
sig na zwierzenia. Ale Hanka jest skryte. 
(Odważnie cierpi w samotności. A z córką 
boleje stara matka, ta sama, która kiedyś 


Drgnął. Zrobił nagle jakiś niewyraźny 
ruch, a potem bardzo szybko zdjął kape- 


zeżywała razem z nią całe jej szczęście. 
Z ojcem jest zupełnie inaczej. 


biel. myśli — przeforsowanie się aż do zmę-|lusz. (D. c. n) 
pE 
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